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Wczoraj po poł. nastąpiło nagłe pogorszenie w stanie jegO 

zdrowia.-_O godz. 8-ej wiecz. wyzionął ducha~ 
Do osto.lniej 1,liDJili ll'sporninol Dlofflf: soojq I 6.p.d11r.Jl.1l~na 

. , Łódź, 3 lutego. I śledczego. Nie zdążyła ona jednakże te-
\Ve wczora,iszym „Expressie" dono- i;co uczynić. Około godziny 8 wieczorem 

silismv, iż · w stanie zdrowia Ciesińslde- Ciesiński począł zupetnie tracić sity i le 
go 11ast<n1ila poprawa i lekarze z tego karze nie mieli już żadnych wątpliwości 
powodll mieli 11aJ1.ieję, że uda się go u- że przeżywa ostatnie chwile. Był on w 
trzymać przy życiu. dalszym ciągu zupełnie przytomny, choć 

Jak nas informują, do ostatniej chwi 
li swego życia wspominał ciągle b. p. 
dyr. Kona, oraz swą matkę. Co się tyczy 
okoliczności morderstwa, to powtarzał 
wszystkie te szczegóły, które przyniósł 
wczorajszy „Express". 

\\\:um1j po poł. zupefnie nieoczcki- z trudnością już mógł mówić. W kilka minut po godzinie 8-ej Cie-
~anie sta11 Ciesińskicgo gwałtownie się ~-~~~~~~-~~*!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
po~urszyt. {)o fola jej.!"O \Vezwano kilku ..;; 
lekarzy, którży orzekli, iż Ciesiński znaj 
duje się w stanie agonji. . Był on wów­
czas zupdnie przytomny i uświadamiał 
sobie, iż nastc:pują jego ostatnie chwile. 

Jak wiadomo, do aresztantów przt:bY 
wa.i~1cyi.:h na kuracji szpitalnej policja nie 
dop11szcza rodziny, ani znajomych. Już 
w dniu onegdajszym matka i siostra Cie 
siiiskiego zgfosily się do zarządu szp:ta­
Ja, proszr1c o zezwolenie na widzenie się 
z rarrnvm. jednakże spotkały się z od­
mową wobec istniejących przepisów o 
nieJopu,szczaniu obcych osób do aresz­
tant6w. 

Ciesliiskl od pierwszej chwili powro 
tu do przytomności w szpitalu prosił cią 
g\e obslLr.l{ę ';szpitalną i dyżurujących 
przy n\m policjantów, by umożliwili rnu 
wlclzcnle z matką, , którą kochał nad ży-
cie. -

Cles1r1ską zawladomiono, że może o­
na zobaczyć się z s~:nem w tym wy­
padku, o ile uzyska zezwolenie sędziego 
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Wsf rząsające samobójstwo kobiety 
()6folo odzies noftq i fJen•unq 
poc:9ieJD sama sie6ie podpaliło. 

Zduńska - W nla, 3 lutego 
W Zduńskiej Woli zdarzył się w dniu 

wczorajszym trngiczny wypadek, który 
w calem miasteczku wywołał wielkie po 
ruszenie. 

Sztama Erlich, 70-letni obywatel Zduń 
skiej Woli jest właścicielem kilku domów 
i uchodzi powszechnie za bardzo zamoż­
neg-o człowieka. Przed jedenastu laty Er­
lich ożenił się z młodą 20-letnią dziew-

Ody wyLiegł z pokoju ujrzał wstrzą­
sający obraz: 

W kuchni stała jego żona zamieniona 
w slup ognia. 

Pomoc była bezcelowa. Zalarmowani 
sąsiedzi .zaczęli .obrzucać nieszczęśliwą 
niewiaste pościelą lecz nic nie pomogło. 

Gdy ugaszono płomienie, leżały już na 
podłodze 

zweglone zwłoki. 

czy~~~i Rozalja Erlichowa pÓczątkowo Jak się okazało, Erlichowa nie uległa 
nieszczęśliwemu wypadkowi lecz 

bardzo była zadowolona ze swego poży-
cia małżeńskiego, lecz po pewnym cza- popelnila samobójstwo. 
sie stMunki między małżonkami zaczęły W tym celu oblata swe odzienie naf-
się psuć. tą i benzyną poczem 

Ostatnio - jak twierdzą wtajemnicze sama siebie vodpalila. 
ni - interesy Erlicha również zaczęły Korzvstając z okazji, że sama byta 
szwankować. w knchni. 

W dniu wczoraj<>'Wm w domu byli Smierć 31-letniej niewiasty w tak ok-
tylko małżonkowie. Pan Erlich siedział rutnvch męczarniach wywolata w calem 
w pokoju i czytał g-azetę. ·mieście potężne wrażenie, teinbardziej, 

Nagle ustysznt z kuchni że przvcwnv tego rozpaczliwego kroku 
przeraźliwy krzyk. są nar<l7ie nieinane. 

siflski zmarł w obecności kilku lekarzy l. 
sanitarjuszy. Smierć nastąpiła wskutek 
wewnętrznego wylewu krwi. Jak nas sfe 
ry lekarskie informują, na pogorszenie 
stanu rannego głównie wpłynął fakt, że 

po zabójstwie udał się on z ul. Targowej 
do urzędu śledczego, znacząc cal~ drogę 
śladami krwi. 

Gdyby Ciesiński zaraz po strzałach 
na ul. Targowej został przewieziony do 
szpitala, z pewnością udałoby się go ura 
tować. 

Wczoraj wieczorem zwłoki jego ze 
sali szpitalnej przeniesiono ąo miejsco­
wej kostnicy. ,., 

•• 
Jak się dowiadujemy, już wczoraj w 

godzinach porannych wladze policyjne 
całkowicie ukończyły dochodzenie w 
sprawie zabójstwa dyr. Kona i akta spra 
wy przekazały sędziemu śledczemu J.go 
rewiru. p. Braunowi. Obecnie, oczywiś­
cie, śledztwo zostanie umorzone. „ .. ii *W'E* . B*MHMH!* __ _ 

!lremjer ~arlel 
°' HrafloDJie. 

Kraków, 3 lutego. 
W dniu wczorajszym przybył tu au­

tem z Zakopanego premjer p. Kazimierz 
Bartel i zatrzymał się w Orand-liotelu. 
P. premjer spotkał się z wojewodą z 
którym rozmawial przez czas dtuższy. 
W dniu dzisiejszym w godzinach poo­
biednich p. premjer udaje się autem do 
Warszawy. 
„ MM' 2 AMS 

17° mro~u DJ .Eod~i 
Brak węgla i wodv.-Pociqgi 

sie spóźnia;q. 
lódź, 3 lutego. 

libacia 
O~romna fala mrozów, jaka zalała 

l(H.l.l w cla~u ostatnich kilku dni urosła 
do rozmiarów klęski społecznej. Brak 
\'l't,•g!a oraz wody, wskutek zamarznię­
cia ' rur wodochrn:owych, dał się dotkli­
·wic we znaki na.lszcrszym warstwom 
spofeczerh;t wa naszego. 

w domu przy ulicy Obywatelskiej 41. 

'f•lł!rlJ oso6v ii~iflo ranne noian1i. 

W DNIU DZISIEJSZYM O GODZI­
NIE 9-ej Z l~ANA TEMPERA TURA W 
l.ODZI WYNOSIŁA 17 STOPNI NIŻ.EJ 
ZEl~A. 

Łódź, 3 lutego. 
Wczoraj późnym wieczorem lokato­

rzy domu przy ulicy Obywatelskiej 41 
zostali zaalarmowani przeraźliwemi 
krzykami i wołaniami o pomoc, wydob~ 
wającymi się z jednego z mieszkań na 
parterze. 

odbywafa się huczna libacja z intencji Id wie partje, które przyłączyły się do 
imienin jakiejś dziewczyny. Zebrało się walki. 
kilkanaście osób. Liczne towarzystwo Któryś z zapaśników zgasił lampę ł 
raczyło się obficie wódką i tańczyło do w ciemnościach rozpoczęła się krwawił 
upadtego przy dźwiękach harmonji. masakra. 

W pewnej chwili jacyś dwaj mfo- Lokatorzy domu, obawiając się in ~ 

W Innych miastach również nie jest 
cłcplej. 

dzieńcy posprzeczali się o tancerkę i po terwenjować, pobiegli do pobliskiego 
krótkiej wymianie zdań wzięli się za ba 12-go komisarjatu. 

W Przemyślu temperatura wynosi W mieszkaniu tym, jak się okazało, ry. Cale towarzystwo podzieliło się na Po uplywie kilkunastu minut 4 poste 

28 stopni, W W Al~SZA WIE 15. 
' Wskukl< tak . sihfycłf mrozów przer· 
wano oczysz'cz:ir1fo :toru kolejowego na 
tych odcinkacii! iki'fóre .'zn-s·yp'a'\ne zostały. 
śij_lc~lcnr.~ J<o-b1>h1•i:k0m ·-. k.Óstnieją' ręce - Łódź, 3 lutego. I mózgu i w stanie nieprzytomnym prze-
ruJ;}l!?,iią . wi~c~-'Pracówać: W d~iu wczorajszym wyda~zyły s;ę wiozło go do szpitala św. Józefa. 

· 1Z.• tcgo tezwpw.octu · · wiele pociągów ~W Łodzi dwa straszne wypadki samo- Szoferowi taksówki policja spisała 
prn'. 'Ćh:1)dzi } z , pb\.n1cin opóźniPrtiem. chodowe. Q godzinie 8 wieczorem urzęd protokut 
. 1>ócitrg 'paryski · {>'rzybył dzisiaj do nik Kasy Chorych Władysław Płoszań- W późnych godzinach wieczornych 
lo~7·i:"' / ski, zamieszkały przy ~!. Ł~giewnickiej przy zbiegu ulic Żeromskipgo i Zielont-j 
z ł:t\~ł!J,~©D~!~~~M ~ . OP~:żNIENIEM. p4, przechodz.ąc prz~z Je~~mę przed do dostała się pod koła taksówki 65-letnia 
Jaklłls:ą'mo · spózmaJą się poc1ą~ł warsza- mem przy uhcy Zg1ersloeJ 87 potknął Antonina Gałek, zamieszk. przy ulicy 
wskteWipozn::uisxfo •. / .~· · . się i upadł wprost pod koła, przejeżdża- Wrześniewskiej 6. Staruszka doznała 

·r,N'ómrrt:tJik'ac;ia· lotn!cza przerwana zu~ jącej taksówki. Niesz~zę.śliwy doznai 
1 
ciężkich usz.kodzeń .;~ielesnych. Wez.wc. 

.stała na . wszyst!fich szlakach napowie- poważnych uszkodzen cielesnych. We.
1 
ne pogotowie przewiozło Ją do szpitala 

t.rzuych. ,(e). wane pogotowie stwierdziło wstrząs przy ul. Drewnowskiej. 

runkowi położyli kres masąkrze, któ11a 
pociągnęla za sobą bardzo tragiczne 
skutki. 

Okazało się bowiem, że cztery oso­
by zostaty ciężko ranne nożami. Nazwis 
ka ich brzmią: 30-lctni Kowal Stan;staw 
Tokarek, zamieszkaty przy ulicy Rad­
war~kiej 47, 51-letni robotnik Józef Sta 
chumak .:37-letni Józef Zwoliński (Ra:d­
wal1ska 55) i 33-letni Michał Zwoliński. 

W ez w ano do nich pogotowie, które 
udzieliło im pomocy lekarskiej. 

Whdze policyjne prowadzą energi­
czne dochodzenie, które dotychczas je„ 
szczenie ustaliło sprawców krwawej · ą­
wantury. 
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Ekstrawagancie ambasadora 
!loslt:PODJał •a111s•e napr•eliór ll'emu rsqdo111ł 

'fieflaDJe sscsł!eólv ~ svf:ia :Jllonroeao 

flara Aoperia 
fdóra mo.ie si~ -. c;•o•e•n ••at po1J1otnvrn naojqt• 

fłieaa 
Ja.k to dobrze, te są ludzie na (\vle­

c!e, którtv mają „kn;ćka„ w duW · ł: ·-
Posłem St. Zjednoczonych we Francji I go posła. Monroe jednak nietylko nie U• wienfe z Ameryka stnsunkflw dyploma· ho 1nac2ej p. Jot t:ll.ot. studc11t w Muno­

w okresie od 1794 do 1796 był James st~puje, lecz w ku'aśnych slou'ach "'.VOO· tycznych, tak lekkomyślnie zerwanych rovi w Ameryce, nie m . ałhv pewnu~..:i, 
Monroe. DYt>lomata ten reprezentował n:iada poglądy o swym rzqtlzie i preiy· z podus~ienła Monrocco. że kiedy' bedzie posłJdactł;:m tnaanc-!O 
włcc swój kraj we Francji w czasie naj- dencie, a nawet usiłuje nastroić dy rek- C~asy się zmieniły Tcu sam Monroe rnaJątku. Jui ' teraz kap lat \\ ł • 1ż 11 11y 
większej gorączki rew11lucyjnej. torjat przeciwko rządowi amerykai"1sk, został w r. 1817 11rezydentf•m St, Ziedno- pncz nieico w „przed~ich orstwo„ przv-

Monroe wvlQdował na wybrzeżu Se- Nie mylcie - mówił naokoło - rzq- czonyc:z 1 trwał na tym wysokim· urię.:. niósł mu 1400 proc. Ale P. EH .ot ma tM-
kwany w r. 1794; zanim został wielkim du z narodem amerykańskim. Naród go- dzie lat 8. 2 grudnia 1823 - jako prezy- dzieję. ie dożyje chwi·I. kiedv d1. s ej­
dyplomatą, zdążył już b:rć cieślq, pulkow dzien jest szacunku, lecz rząd nil.: nie jest dent wielkiego kraju - · Monroe WV\tłnsił -;za wartość jego nawet l,OOU-krot11ic się 
1li1dem i atlwolwtem. Jak zwyczaj 'VY- wart. Poczekajde. aż Waszyn~tonowi n:1stęf!uia.ca doktrynę: „NasLą pierwszą pomnoży. 
m11ira, Monroe złożył swe listy uwierzy. odbiorą władzę. wówczas wszystko pój- zasadnicza maksyma. winno hyć - nigdy Stało sie to dz'eki ternu. że sa. lud,ie 
telnlające we francuskim mlnisterjum dzie jaknajlepiej. nie 110zwolić sic wciąrmać w tart!aiqce F.- 113 świec i e. którzy prz~ w i ~zu.ią wart„~ć 
spraw zagranfcznych. A ponieważ -nfe Skutek tych intrvg Monroego był ta- nrone spory: drugą zaś ~ nie znieść, 
odnowiedziano mu stamtąd odręcznie, kl, że dyrektoriat navrawdę odm1iwil by F.uropa miesza fa słc do spraw po tej 10 starych marl'k pocztow \ ..:h 1 pr Z\. P -
wiec naoisał list do przewodniczącego 11rzyiecia ie.rto nasf~pcy, wskutek cze~o stronie Attantvku". sują im tę warto~ć w tern w ' ęks7-}'tll stn­
konwentu narodowego i zażądał. by go stosunki dyplomatyczne między St. Zje- Nie wiadomo. czy te Pt')g1ądy monro~ pn iu, im bardziej są zasmarowane sti;:m-
to ZS!romadzenle przyicfll, dnoczonyml a Francją zostały zerwane. ego - prezydenfa były szczere. Jeśli tak plami pocztowemi. 

Ludzie z konwentu małe . mieli pojęcie Zaradził temu dopiero Talleyrand. ktńre- hyło, trzeba przyzna~. :te posiadał on Coprawda, nie obeszło s'e tub~ bez 
o zwyczajach dyplomotycznych, to też go pierwszym krokiem po objęciu mini- de:fwny snosób wcielania swych poglą- wielkiego sprytu ze st1 on~ p. Joe 1:11 uta, 
natychmiast zgod_zili się na prośbe Mon- sterjum spraw zagranicznych hyło wzno„ dów w życie. · ' który ma ojca w innem mleśc ! e Stan!lw 
roei.ro. W' skutek ter!O doszlo 'do sceny w a :+o u iił&+&i Zjednoczonych. OtM. kiedy Zeppelin do-
niebywalej w (1.zieiach ~wiata. Oto Mon· • konar niedawno swc~o sł<1wne~o przelo-
roe, akredytowany przy rządzie rzecz- z t 1·1 • b 1.1 · tu z Europv do Amcrvk. i zahi<:rał se 
pospolitej francuskiej, wkroczył uroczy- 2s· rza I il maza. o zgo I w~sy wfaśni·e do lotu powrnłt1ri?O . p Joe Elf ot 
śde do sali posiedzeń konwentu, ucało- li li Il , Ił uczuł nagłą tęsknote do sweg-o ojca .. ~.Ja-
wał Jego prezydent'a, wszedł na mównicę Proces p~ni Oodjn .przed sądem pisał do n!eg-o f'sf \do7vł do kPpertv. a'le 
i rozpoczął do "osłów wielkie przemó- - &I la m j- adres ojca wvp:sar umvśln e fJłs~vwie. 
wlenie na temat, fakle 'winny być ·WZale· przus•~& U€ we .-ran< • Przenińsł ntcsnodi: :ewającego s ę nie ie„ 
mne sfns11nki francusko - amerykańskie. W małem mieście prow'ncjonalnem Przedśmiertna wycieczka pana nop g-o sta.ru~7-~a do Hamhur~a. umie~c ł ~o 

Dziś te~o rodzaju po..~tępowanie ob- we Francji. Rian. toczy się ob'ecnie ta.riusza s.kończy:a sle w o~tatni<!h I przv, Jakt;J~ .me 1stn!eiaee1, a.te doHidn :e 
ce~o dyplomaty jest nie do pomyślenia; przed sędziami przysięghmi proces prze d)lias;h c~erwca. Powróc wszy .do do.mu. ! okri;slone1 u11cv. · a .potem nal~P f marke 
wtedy jednak znalazł sfę Jeden człowiek, clw p. Małgorzacie Godin, wdowie i Godin zjawil się niespvdz!ewanie w 1 lom1ctą za do1ara, 1 P eć cc11tow a. l·st 
ktńre1.to szczere postępowanie Monroego morderczyni Paw ta God ·n, notarjusza w chwili. kiedy jego zona siedziała z obie- f ~d~al do PUe~yłkt pocztowej na Ze~pe-
oburzyło. Tym człowiekłem był Wa- historycznem miasteczku Clairmont • ma córkam orzv śniadaniu. I hnie. 
szyngton, ówczesny prezydent St. Zjed- Ferraud. Pani Godin na jego wldok krzyknęła Motnabv powłedzieć, ie był tn oh­
noczonych. Uowledziawszy sie o tym ,~ Była to oryginalna para matżeńska i ż przerate,•!a: powrócił bowiem bez · Ja.w roztargn ienia. spowodowanego waż­
nłewiary~odnym fakcie, Waszyngton na- jeszcze oryginalniejszy był, pozorny wąsów i bez muszki, gładko ogolony no- nem idarzen rm. co~ w rodzaiu 1eppell­
ptsał do posła w Paryżu list z surowym ~rzynajm~ · ej powód zamordowania mę- womodnie. nowskiel?O ohterfu . Jednakże bvt rr"'e11 
ncmnmnienie1rt, ie sahi kouwentu wcale za prz.ez zonę. - Ależ ty Jesteś obrzydliwy bez svstem w tym ohłedzit', bop .. foe r.n :ot 
nie Jest terenem wymiany dyplomatycz- z początku małżeństwo uchodziło z.a 1 wąsów! ~ zawołara. WVf!:sał na odwrotnej stro„;e kooertv 
nych nprzejmości, prosząc jednocześnie, wzorowe, ale -.ynet p. Godin, k~.6ry był I 

1 
Notariusz na chw

1
, qe zamienił ~·? ~ bardzo dokładnie swój adres .w Monrovii ·· 

by na przysztość poseł Monroe zachQ:· znany.i:n prow1ncJ011alnym donzuan_em, n er~cłl.omy sf~lP sol : a ?otem obrocJ się L:st więc poleciał l ZepreFnem, ~rze„ 
wywar· więcej miary. ' e~:uu1ącyrn zwła~zcza swe bogate kJ.1e1~- na p1ęe1e, ośw. adczaJąc. . . chodził wszvstk"e n che 1 tfeczeństwa 

Wbrew tym zaleceniom Monroe po- tk1, . n1ew elk1m.. . a.le zrę~~me . - No, to dobrze .. Odc·hodz( i Jui mn1e nadmorskie. dotarł do ttamhm~a. a JlO· 
stęp11Je zupełnie no swojemu: stale bywa podk~ęconym wąsik· ~n:i 1 „muszką na n•gdy n e _zobaczycie; • . nieważ stareio f:l1 1ota tam nie znalezio­
na .,,osiedzeni<ich knnwentll, stale TJrze· dolneJ ~~rd ~ e, po~!oc1ł do. dawnego , -:--: O me! - odparła pant Oodm. 7 no. więc PO\\'rckif z markam'i zenrrl'no:. 
rnan·ia w rńżn.vc'1 klllbach TJolifscznych sp,os?bu zyc;a. ~n ~~ął raz az n~ pa.rę Wp·erw rn3my }es„.:ze mały rachune- wskiemi. pol<rvtv stemt'himi l)Octty a­
i miesza się do każdej sprawy. Cldv po- m1e~ ęcy. z _Ja kąs mtl]rmerk.ą, !1~aJąc, ze, czek do l;'latw:tenia. . mervk::iftsk' ej. Zenenl'na 1 poc7.ty nie1T1ie­
piofv Rom:!'eau przenoszono do Panteo.- mu~1 gdz1es dale~o zafatw:c rei sprawy r w teJ chwJl w reku teJ błysnał re- cl<iej. noreezono ito z oowrotem p. )oe 
rm. Monroe id7.łe w orszaku, niosąc ol· ma1ątkow~. drugt raz podział się na k 1- wol.wer. z k_tóre~o dałJ c;zy. strzalv do f,JFotowi. a koedv on pokazał kntH~rte 
brz."mi sztandar amerykański. Do Pan• ka tvgodnt. mez~ .. Godin r~ną~ .na. z;1em1ę, zalany mieiscowvm filateh;tnm. ci ochaiu oce· 
teonu z ciała dyplomatyc1ne~o przedo- Zawsze jednak powracał do ionv, krwią ',w. ~odnnę JUZ me ~vl nili lei diisieisza wartość na Hi dnia rów 
staje się on Jeden tvlko. Oburzony tym .

1 

która była pnbbżliwa na je~o wvbryk:, Paht Oodin sam& tatelefonowała po · . · • 1 • 
Waszyngton f mrrytanie amerykańscy bo sama m:ara aż zbyt widoczne plamy Pó·l'cie ł z eałym spokc-jem dala się are. Ale p. 'Ell ot jest madry, knpertv i;ie 
nie ~nnsili Rmr~.~l'mr J odwołuje nfe~forne- na hnnoT?e. srtować. Sl'rzedal. bo we~ że taka rzadkc~ść be­

Wfl#iWJ a EWWWSłll!l§'Haa ;; • •WWW 

Człowiek o 10 
llA#L dzie rosła w cen·e z kaidvm roktem i o"'. 

b1:cza soh:ie z matrmatvczną dnktadnos­
cią chw:lę w swojem i'vc!u. kiedv pod 
t'Ostacil' starej koperty bediie miał po-
ważny m~ątek. · 

D~iCDJf;l,IJDfla-f~noD1en, A'l.óra d•łeSłCl·iO• Do6ra sposofino§ł 
e,.ro- 4 01• . , ~D11·~n1·01411 _ ~V111ff .J·ft~ffll' Pewn.ą a.rt'S'st1cę l'O'kąsał wściekły . ff A -.., Ttil , 'łL .., '78111....it il8J płes. Lekarz zaleca iei, by na wszelikt 

Psycl101ogowie oddawna iuż zajmują I mówić jak małe dz.ieckO, mające naJwy- raz ostrzejsze formy, a~ wreszcie wkro- wypadek pod.dała się szczep:eniu prze. 
sie ciekawym fenomenem duchowym, żej cztery tata. czyło w czwartą fazę: eiw wścieklitn.i e, na co jednak aktorka 
znanym w nauce pod nazwą rozdwoje- Nie poznawała o:ca ani matki, zapomnia- Marv Barnes straciła równ1leż wzt-Ok. w żaden społ6b nie chciała się zgodzić. 
nia jaźni fenomen taki SJ><'ltyka si ę bar- la czytania pisania~ Wslystkie iej dą· Dziewczynka przestała s'e zajmować .r e~arz tł_u~ac.zy iei wob~c tego te cho 
dzo rzadko i ekstrawa~ancja jego pol~ga ienia pokrywałv się z dążeniami 4-lct- olocteniem. n c: ja nie intercsowato, d.z.t prz~cie~ nietylkc. o .nią i;amą bo łat 
na tern, że dany osobnik niego dz·ecka i wszystko św :adczyło o , przez cały dzień siedziała w kącie, nt~ '!'·0 moze 51.ę. zdarz~c: ze po.kąsa terai. 

zmienia na~de całą swą psychikę. 'tern, że 14-letnia Mary Barnes nagle j chcąc się ruszyć z miejsca. mnych łudzi 1 łlarazt t<:h na straszną cho 
Stare właśc:wości ·charakteru znikaią. zmienia swą duszę na ,jaź11" 4-letnieJ 1 Tak samo naitle, jak powstało to ka- robę. · 
Na ich mieJsce wstępują nowe. cafki-ent dziewczynk . I lectwo. po 8-iu ty'lodniach głuchomema Na . łeTJ ar~uft'.lent artystka wsłata, 
odmien!te. Człowiek .tak.i zapomina .o I N~j~iekawsz_e ~yło jednak to, że w ię- . i ślepa dziewczvnka 7.ami~Jl ta ~ie. jp~de~zla. do bmrka i zftc~ęł~ s·z~hko coi 
szczeitołach ze swt:~o zyc1a. a nawet zpe kszosc1 przednuotow nie mogła nazwać I w w:esOłe. pełne życia d11ec1ę, P1~ać. Niem~ celu - mow1. w1.drąe ~o, 
pamięta im enia swe~0 i nazwiska i staje po imieniu, wobec czego mus . ała iacz!łć · wyróżnia .iące się speeyf:cinv.m :aientem \'-:karz -. pisać te:az testame~t T epi~J 
się zupełnie innyr1 ć'tfowiekiem. uczyć się dopiero mówić. · malarskim: zaczęf.a malo,wać l>brazy, . nie~h pani podda się+ szczepi_eniu. ~an s!ę 

N.edawno amerykatiski psycholuit Stan taki trwał s edem tygodni, po- zdradzające w;elkie zdolności artyst~cz- ~vli - necze artys .ika - ta wca . ~ " 1 ~ 
~icrns Cheyslock opublikował niezm'.er- czem wysz.ło na jaw ~rug e „ja'' fenome- n~ i zwróc; la na ,siebie u-.ya~ę naj~ako-1t'~zę fkf(tk~nt\ ''''rt ~kładakrn s~is ko 
nie ciekawy art•·"uł o młode;j dz ewczy- nalnego dziecka. Dziewczynka zacz :la mit szych znawcow sztuki w Ami:IJ1. e ane • . e c cia a ) m po ąsa .• 
nie. mieszkającej ·w Filadelfii. która biegle m6\\ić po ang-.elsku. lecz o'sJ!a Mary Barnes była utalentowan:\ ma... . 
dość szybko zm1leniała psychikę triech po angielsku n:e z lewej strony na pra- 1 larka w cią~ trzech m : es1ęc:v. . JD.ur· o-·u ~a --a~ 

· różriyclt osób, wo! lecz z prawej na. lewo, jak się p!sze 

1 

. Połef!J. zamienił~ się. w lliuzyka"fa. -'. ..., .ą;; '' » 
t. j. innem·i słowy -- operowała trzema w Językacl~ wschodn!?h. . .. · 

1 
Stra.ctla zdolnoflć .kier,owan.1a . pendz.. liiis7)J)ańs.ki d·ziennik urzędowy o~ła. 

róinemi jaźniami". .Gło~ J~J zmien ł się ogromnie. Or::i. .em. lecz. Je.d~~z~śn1e si c~111e zacz~la 
''. .- . . . matkc i bl1sk·ch krewnych grać na p1an:nte 1 n;eco gorzeJ na skrzyp- sza rozporząd:renie , kt6re gi'osi, że mi-

. Obecne uczony,, anitiet.ski dr. Al.bert nazywała inaczei niż dotychczas e2 ch. nistrom. prezesom izb p;,rlan1entu. rad 
\Vilsson. kt~ry w ~ią~u wt~lu lat .za1m:J- i trwato to całe 2 m: esiące, dopóki nle Lecz sama wolała grać na skrzyp- CO·m stanu, pod~ekretarzom stan.u, dy. 
wal stanowisko prezesa krolewski~iro 1~ nastąp ' ła now.:t zmia:na. . cach i J'ewnego dnia porzuciła grę na rektorem generalnym i gubernatorom 
warzystwa nauk.owe!.!'O w Londynie, opt , Ta tnecia faza była szczególn:e c;e!- pial'l;nie i 
sal ~vypa~ek, ktorcgo ~~ohate.i:ka usu.~ęła ka. zaczeła 2ra~ · wyłacznte na skrzypcach. eywi'lnym n.ie wolno podczas pełnien i a 
w cen dzte~czynę z f1ladelfJ1, albowiem . . Dziewczynka na!?'le Potem nastąp łv jeszc7e .trzy ewotu. urzędu i w cią~u pię~iu lat póżniej na. 
nowy ten okni s'"~aciła słuch i mowę. cje. mniej róinfiicr się miedzv sobą aż l~żeć do rad zanądiza1ących towarz}stw 
staje przed obserwat0rami w 10-clu rói- zam1en1.:i.Jąc się w duchoniemą. Pori::>zu- i wresz:eie ńastapił ;i dzies'ąta fa.ta - . Ma-

1

. hnaiisowych i t. p. 
. . nych post~c nch. . miewała s -ę . z domown;\J<amr przy po11"- , ry Barnes odzvskda. dawna . duszę 1 za. Ten sam zakaz dotyczy również wuy 

Muy Barms mies1ka w Londynie i cy znaków. jak tt') " ' .,. rłuehoniem i . !mieniła s .e z: powrotem w t!'i-letnią. ~PP- stik1ch innych urzę.din .ik6w państwowy<,.'.·h 
ma zaledwie 14 lat. Pcwne1eo .pięknego I . Mato tezo - „ tie4ht• czasie kojną drkWC'.!ynke. ktńra n:e miała rio- posłów i s-enator ·w, któr~y ied.nak pet 
in:a dotvchczas normalLe dziewCZP za- ."ie ••1ł1 .łlllil d;t~l~.4 ~rów. Jtcia o swych popuednich .imian?ch. !peł·nieniu rłutby · "· · ~~ 1ię au.u.._ tego 
częfo nagle . .. . . . . · To ottiatnie zj~w!iko i>rąolerało • · . . , , · Pen. . tn.kazu tylko w ci~u lat dwu. 
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ffarnawałowe przykrości łodzian 
lak się zachowywać w przyzwoitem towarzystwie 

i co robić w krytycznej sytuacji? 
Iillka przykładów nah•harakler)·st)'ezniejszyeh przylcroścł, 

zdarza\ąeyeb się _podczas przyJęć kurnawałow)'Ch 
ł.ódT.. Z lutc~o tatkzy? (('dpowlcdt: ZaD)'łaf ową da· ba mu dać do zrozumi~nia, te się Jut 

J'rzcż,,"'·nmy cleiki okres karriawa- me dlacze'!o tak malo padru ma na twa wraca z )i:!dnej "Io t~ I. 
fowy - trudno ... Clwć na ausly sml,:tnic rzy. NPp~wno Ull' 'lłtlni o taricu !). 20) Stukilo~ramowa dama zapyta pa 
c7.r(lwiekowi. choć w kieszeni bn·ndza, 7) Strucze pan na:.rle najkosztow.1iej- na z uśm iech em czv schudła? (Odp.: 
a w ~łowie pdno myśli o podatkach i szy wa .rnn·~ (Odp.: Po"'łedz 1'811 Jtfośno.. Takiej t l'zeba p()wlcd 1 łcć prawdę. Niech 
Wl'dakad1. mimo to ie w tym domu. dzl1:ki (jogu. taki wazon się dzkje wo;a Boska!) 

bawi~ się rzeba.„ nie od2rywa wcale ładnej .ro:I - wła- 21) Nikt nie 7.drad 1. a zamiaru wyj-
Tak chce kar11a wał i na to niema ra-,· śckiele mie~zkatlia wybaczą i uśmłe~h - ścia a pan ma jes1cze randkę? (Odp.: 
dy.„ ną się dumnie). Zapytał pan fi? l spodarza. Jak słe mfowa 

Gdvbv trlko karnawał wyrna~ał od 14) Za~znie nan k'ch,;ć nie mając chu Jes?O p ·· :1yJacińłka). 
nas zahaw puh1ic1nvch. moglibysm~· e- skc1ki? (0Jp.: O tem trzeba Jui 1\'Cze· ~2) Przy krajaniu mięsa spada panu 
Wl'ntnaln'e nic s1 .bic z tego nie robić . a- śni ?.j pomyśleć I zabezpieczyć słe w ser· jeden kawa kk na podloice? (Odp.: Weź 
le ta bestia ka;i.e nam jesl.cze urząd ~ ać wetf<ę). rtan z pó!mis!<a dwa Inne). 
pr1.~·jęcia pn:watne. n ·brania towarą- 15) Sąsiadka pa1iska zapyta pana o Z3) Nie może pan nabrać na widelec 
~kie. „b 1_bki'', kolacvjki. fajwokloczki - coś w chwili. gdy potyka pan ostal'l1i ostat111ego kęsa m · ~"" ·? f(Jdp.: Pomó.l 
t Bó'! wie co JCS7.t:ze !... kęs 'ł (Odp. : Najpierw pałknij pan. Są- pan sobie najmniejszym lewym palusz-

Gns.,,ndJ•ni: Czv słyszał pan, że 1'C• 
wlen gość z sąsiedniego domu umarł, 
gdyż po sutej kolacji poszedł się kąpać? 

Oość: Na szczęście tutaj Jest to 11ic· 
możliwe„. „ ..... „„„L1~1n'W ... 1&1111„„„.um1 

80 proc. urzędników 
kasy chorych 

ol~•u111a. sfo6ili•odę 
A to j~st już o wiele 2ors7e. Ro wia- siad!<a nie ucb~rnie). kbm lewej ręki). 

domo - w tloku ws1.~·stko uchodzi - a-j IS) Nie bt:dzie mógr pan zdać sobie 24) Zauważy pan nagle. że kto§ WY· ł Łńdi, 3 1~11.~go, 
le i.rdy _jest kilka ost'>b. drohnostk1 nabie sr>rawy z tego do czego służą różne na- ciąga panu portki z kiesr-cni. (Odp : Nie Na ostatnłem posiedzeniu komisu ad· 
rają większej wa~i. bl!źni za.;zynają ; krycia? (Od!), : Zacrnij pan jeść ostaini}.. I zdziwt;bym śię, gdyby pana na miejscu mlnistracyjnej kasy chorych rozważana 
zwracać U\\a~e na szc1.c~ót~. I 19) Gospodarz na prędce zwróci się szlag traiił). była sprawa realirncji statutu stabillza-

A '.ia ta" ~ m .balu moi?ą się zdar7.Y~ ' do pana po kijka złotvch? (Odp.; Tn:e· Kant. cyjnego urzędników kasy chorych. Etat 
czfow1ckuwi rórne przykrości. Małe t ...._.,illil'ł'~ c TJM~W ew a a+ a SMW · . . · 
wielkie. Czasem drobna prl:vkrość mo· i stab1llza~1e otrzyma około 80 proc. o-
te spowodować naw et atak serca. "1l'ft" scólnej liczby urzędników, którym zal. 

Żuby unikn<1ć tt:j CW t' tttua noSCi podaje- Jl&IOdO(fonv rvc~r~ ftsi(iJJ<O czony równiei zostanie do wysł11~i lat dt. 
m:v niż~j spis • • . tychczasowy okres pracy w kasie chc-
naJ..:ha1'.akterysh1czm ;s ~ ~J1 19. z_ykrosci, .loko l'Z·leini c:l01:lopfe«: r-ozpoczql rych Instytucjach rządowych samorz• 
zdanaiącvch s1~ pudi.:1a·:; pr1.:vJcc karna· prze•i~pc:zq karier_, ' . · 
watowych i jcdnoctcśn i e st~ramy się dowych i ubezpie.:zen społecznych. 
11ska1ać drug<: do naprawien ia winy. Łódź, 3 lutego. I trzykrotnym poLyde w osławionym do-

A więc wyobraźmy sobie, ŻI;! siedzi- tZ-lat mtat StanMaw Kijewski, gdy 1 mu wychowawczym w Studzieńcu, uwa-
ny w "ywornie urn~dzonvm salonie pa popełnił jakąś kradzież I dostał sie do do- iał się juź za dorosłego człowieka. Miał 
ii X. Panowic w smoki n~ach, panie w mu wychnwaul'czego w Studzieńcu. Otly 

1 

kochankę z kt6rą hulał po knajpach ha-
b~ lowvch strojach. . po roku opuścił Studzieniec został już 1udich, urząd7.ał przyjęda dla koleg6w 

No. i _ _ _ zawodowym złodllcjem . Wródł do ro- po fachu. wyjeżdżał na gościnne wystę· 

Podejrzane o wicfek­
l r z n ę psy 

6«:dq niszc:zone pr•«'• 
poli~JfS - - co pan zrobi, gdy... dzinnej Łodzi, p0rozumiał sto z kilkoma PY do War~zawy, Krakowa, Lwowa itd. 

J) Wypali pan pap '. croscm dzfure w chłopcami f zorganizował szajkę, która j Kij~wskł n:ii ri ł szcześcfe Operowa! iak 
kos11own~j serwecie? (Odpowiedź): Za okrad<iła publiczność w ooczekalnfach 1 sprvtme. że "1\!~V nie zwra1,;ał uwasr1 po- Łódź, 3 t11fego. 
kry.I pan czem~ dziurę I nic nie mów. j kin, lecznic kasy chorych oraz na ryn- . licjl. Wreszcie jednak powi-,ęła mu się Władze weteryttaryJne stwierdziły w 

2) Jedna putra\\ a jest gorsza od na- kach. Wkrótce znów go aresztowano. 1 no~a. dniu wczorajszym nowy wypadek wście-
stepnvch, a do pana zwracają się z PY· 1 Tym razem przebywał już <!wa lata w I Pewnei:?"o dnia okradł na Zielonym · klimy u psa. przybyłego z terenu powia­
anicm: „Jak panu smakuj~?" I domu wychowawczym. Ry11ku sprT-edawct; pieczywa Waldema- tu. Wściekły pies został natychmiast za­

(Odpowkdi: Powiedz pan, te zna I Gdy wydnstał się na wolność. znów ra Josta . .Tost puścłł się w pn~oń za do- bity. 
pan knchnie całe~o świata, ale tak sma- powrócił efo fachu złodziejskiego i po raz' dzfeiac:zkiem. I ~chwytał i.;o na ulicy Zie- W związku z tern wzmożone zostały 
c2.11ych polraw nie Jadł pan nigdy!) trzeci zostvł schwytany na gorącym u- lonc1 i sprowarlził do komlc:ariatu. l ~rodkl ostrożności. a n)wnocze~nie wy-

3) Z11:-tJ<l1.ie pan włos w zupie? czynktt kradzieży. · Wczoraj Kfiewc;ki znalazł się przed dano rozporządzenie funkcjonarj11sznm 
(Odpowiedź: Prosze zbadać do ko· Ohecnle KHewskf, mafl'!C 17 lat był u- sądem o1<regowym. · poi. natychmiastowego niszczenia psów, 

go należy l oddać właścicielowi). ważany w sferach złodzieJsklch z;a ted- Tym rnr.em zostcił już skazany na rok których wygląd uzasadnia podejrzenie 
4) Nie wie pan kto jest córką . a kto n~o z tiaizdolniejs?.:ych doll.ntarey„ Pn ł 6 mtr„fęcv wler,lenfn. wścieklizny. 

matk~? (Odp.: Zwracaj się pan do r.b)'- WWIWU ••• ,. i GW I u -~ł'l~ '-!>WWWU•RM•IQ *' DiBWWWi!lBllW ilWWWW 
dwóch p~r „<'iwna". la, kt,1ra zrolli zdu· • f!'ł t 1f.'tt ' • 
miotlą minę, będzie córką). 8 • · · CD d aa ' 

5) Zau\\aży pan. i~ nie jest pan odpo 11•0,.,UIDU ••t: ...,. u•1a1e 
wiednio ubrany·( (Uup.: Nie z-wracaj l• . llJlllt# · · . . VW · - · l• , e 
pan na to u wasti!l 

o}Zapros~ą panadotanca. a pan nie Jak walczyć z dy meni fabrycznym, 
Wąpad«!ft "'ta6rvu 

w· dniu wczora1•zya. w fabryce przy ulicy 
Piotrkowskiej zn io•tał popartony roztopionym 

który zatruwa nam płuca? 
telazem 21-lt-tni robotnik Ftanciszek Komorek, Łódź, 3 lutego. J t1C? i mówiono dotychczas bardzo nie-' posunięta w Anglji, R'd1ie z jednej strony 
zamiuzkaly przy ulicy Napiórkowskiego 14. . wiele. . . I po.Jeg-a ona na Lastosowaniu techn ·cz-
Wezwane po4otowił' 1tw1erdz1!0, ii doznał OD Przekle'ństwem każdego miast.a P.rze A przecież dvm. kt61 y Jest szkodni- nych sposohów u~uwan i 'i dymu. 1 dru-
cię!kich obra7et\ cielesnych 1 przewiozło 40 do mysł.owego, a zw.łas~za ł'.odz1. JCSt kiem spdeczti.\ m i roznos c1elcm zaraz- ~iej za~ na wprowachcnłti o<l'f)ov.·iedn e­
upitala iw Józt'fa dym fa~ryczny .. O ile zimą. na upartcsto. ków chorobotwór<:zych predvstynuje do go ustawodaws1wa i kontroli nad zady-

można JeS~ 7. ~ ~ako tatro w Łod~1 ode- ostrych chorób płu.;.n vclt 1 grutlicy. Uo- mien iem m.ast Podobn<ł kontrola ist11ie-
:JlafłlV srf!on tchnąć_ . ogsw1ezyć płuca wzg-Jęd.'111e czy- wodem te~o jest n..tprzvkłld m in. fakt, 1 je równie ż we rrnnci1 1 w Niemczech. 

W mlu7.\an1u przy uhcy Taraowei to zm:arł I stem powietrzem, o tylt: w okres i ~ lata, : ie w ciąg-u osta tinich J5 bt. a więc w o-- j U nas natom·ast snrawa ta waigóle 
nagle 63-lt"tni Juliusz Wai~bd;h iamieszkaly przy Łódź pod .tvm względem staje się for„ 1 kresie znaczne .~o rozwom przemysłu I nie zost a ł·i jes~7-e. uiP.ła w ne>rmę prze­
ulicv Wólczańskie1 105 We1wane po4otow1e ni~ malnem pt~kłem, z którego kto żyw U· I powstawania nmyv~h fabrvk. . choroby · p;sów pra~vnyclt. Niektó;e tvlko miasta 
mogło ustalk priyczyn~ nagłego z4onu Zwhk1 cieka za miasto. pfucne wśród dz •ec1 wzro!>łY o zaslra- samorzutnie 1 1 wł :i snl.!; m·cjatvwy f'Od-
zabcipieczonn ~a miejscu .u do &ejicia władi Pod wz:2lędem nowec7.e~nvch urz~- .

1 

szaiaca cvfre 600 procent. . • i~łv walkę „ dvniern: W Łodz i .z:aś do-
sądowo • pohcy1nych. dzeń san·tarnych i hygjeny, Łódt. jak W Lond~nie. !!d„ e z<1dym1ente po- Diero p;zed kilku d.n'am , za powiedz' a.no 

wiadomo, bardzo jeszcze wiele pozosta- wodowane. 1e~t h~lko on:~1, przemvsl. wvdante zar1ad1ema ~ s1a tk':i ch ochro111-
u kob?ct w _cląty I mTnd~c_h ~atelr: stosti· wia do życzenia. O ile iednak 0 brud.zie, }est tak w · elk . ~. z~ iak .obJ·;zoino. do a- nvch. które be~a m11<;«1łv bvć mr. i e~z„ 

wa111 natur ci h1e1 wodv. 1turlk1e1 .. t'ranci,zka-Tl>-1 hl . t , • · dh. · 't tmosferv dosta1e się d11cn'1te 400 tonn c1ane na kotl1111ach fabrycznych. Lepiej 
zefa" wzm'4cnfa oraw1dł• 1wość funkcłl toladb n ee UJS w;e t zanre antu sam arnem d Tl ~.t. d . ż h . dk h 6.t. : . I 
1 kiszek. ntówni 1> r zcd~tawlciele wspókzesne1 l miasta wylano już całe m'Jrza atramen„ ! sa zv. 0 \,; sa zv w ro . nvc osro ac P '"'l n . ż W'< a e ..• 
rf11ekolo5'li w'k~zuią na wode franclszka-.Jo- tu 0 tyle 0 b()dliie naiw'eks.,.ei kłc~sc:e 1 M7emv~hw•rch waha s· ę od 30 do 300 W r. 1927 czvnnvch bvło w f'.odzł 
zera jak.o na ~rod ck, dzlalaiacy w wiekszo~cr Łodzi _ dymie . hbr'""tnvm "lctÓry sys- tonn na kim.'. AA~ kotlńw kt A„v„l-1 c·~wen : e wvnos:t0 
w~padkow wv1atkowo szvbko. i>ewttie i be•· ' '"" • • f)zi„ki triumfom now-7.: llin f tech ś d · 6-" tO 1"' t f K ł 
bo1e:n1e. - Zadać w aptekach t drogerJach. · tematycznie zatruwa nam płnea - p~a- . . "' . . ' ""' ,_c, ~· · , · ~e lim 0 -. - ~ a m'l·s e·. ot 'lW• 

TT7S 11\llWM"*'iMf IA„„lml•„mll„llll„:Blm:l„!111 ... „„„ ... „lmllllllllll„. 
n1k1 san·tarneJ chorobv tak c. 1a.k dur me te pochh „, ~f ·· r·ocznie 800 tys tornn, 
br1usrnv i cJiolera 10-stałv w w!elu kra- węQ'T .1 c1Y1i i:io "'"' <?nnńw. 

Dla Pań • Panów 

lawoaowe Kuny KicJOW[óW la mc[bod~WYO 

f ran : inl~ fir~n i ew ; ur 

lnch zwalc„on e przez za 'l':nt rzenie lud- Stan zadvm:en::i jrc:1 w-,liee tego('), z 
ności w zdrow?. v. odę i wł ' ~c i we U'SU- natury rzeczv bardzo wielki. Jest on 
wani.e n f f'~zv.~o~d z ~eh si dz b l 010-

1 
tem S?rofoiejs7.v je~l' n r> j uwaze wziąć 

cz enta. l"odJf;'tn rr'iw11•ct. wa !ke z fal- fak1, że Łooź, j a ko o o ś r " 1 e k 
c;rer~twem proc'iuktńw ŹV\l nn~ciowvch. przemysłowy i w dzied 7. 'nic z.drowotno­
~tworrenie n<"tom:ast <' 7friwiekowi od- ~f zaniedbanv. jest miac;te:ri l?ruźlicy, 
pnw!edn :<.:'1 wart111kńw °"Hvchan a nisr- która rok rocZinie zbiera tu swój krwa­
dv „:„ hudz:t" specjainczo zain~-ereso· w-.,· rloo. 

l.1 da., Ał Koś<" u nkl ...... 21, tel. '15 36. WC!Tlia . Wvehnd·"'?(' z te~" c'1Młhv tylkn za. 
, W,1Tk;i l 1 dvmefł' .""~"0 ł"' ~:~ knr~~'ł- łnfrf!ia. tr1rh c'rVć c'o \n-1r!'iku. że ra• 

h. o~--,~ ~r\~ f'1"0 w r~"l''' n~ t11 t11 : c'1 dz1e- ~~r.11lm1 w::ilł(a .,, dvme~ f~ł p1l11cą f 
<t ir"'!! l„f, k ed'V to \V S"M~ł) "1Ukrl<WV ft1Md7t>Wlią k~n '. eez:nn~ei.. f)11s·i.:l'IV sill 
, ,.,~·· • ,.,...~„„„ ~ !r.•kf"iłl · -.. • "<Eć fern d~a ltnwiem 1: br' ku wwi~~r!.i . a dławimy 
Mrn1a. ""°"kowo na)ia.leJ Jest 1>na N41~ I "'w111ł~enlcł«n ~ •• 

7apl~y 1'nv'mow11n• ~• w 'nlrafo -.zlcnf11ym ed fodz. li „ 
do 6 wiec11. Samochody dn nauki 4. 6. I e,li 11drow• 

Orncnaia ted1aiC1• I "' ._.._,_,.. ....... .,,~- -.-



dm 

w na1nnw"ze1 SW('I kreac1i - \,\,ielk1m 
potęż11yn). drar11acif' kolie ego serca 
i org11 1otpc;tany h żywioł11w p. t. 

SH 
Wstrząsa1ąc:y swą siłą fi ;m td1t1ący 
grozą rozhukany· h 1vwiołów i µotc-;gą 
- rut~zalatvch nam "tności. --

Orl\1estra sym łon c n pod dyreitc ą P. L. KANTORA. ~ocląleK przedstaw1eń o 12-ej 

wszvstkich mieJsc 50 f?roszv i 1 złoty. O J godz. 12-e i do !!O ' z. 3-e1 cena 

~li~ i ~m n~ ·t~~ri ~lM 

L 
padł. ~'. g- głośnej 

W r11lach 
głównych: ,I 

Chór ww ~on~ pCcine cCu~s 

~li~ i ~ni n~~t~~n~r~ł 

KICH 
Realizacja 30HM TURICOW. 

D, Silwen Rich. 
zkht, sw na1e1oqa!na i nasfroiowo. 

Orł<,estra pod batut~ A. Czudnowskiego 

Od godz. 12 do godz. 3 ej cena wszystkich mf Płsc i 1 zł. 

.-nm„=-s=ma::Bilili3!Eii;;.m:~amm1Z~SJ&a1l'l!llill~!mZ!l!J:l'B!lE&:~mm~:mmB11m11B11111m1smi!B'llS1ma&mllllll„„„„„„„„„ ... „ ... mm ... 

Konces. KURSY KIEROWCóW SAMOr.HODOWYCH 

a i . s·eprawski 
Łódź, Piotrkowska N2 111, tel. 49-11. ' 

KURS ~EO I ETYCZNY i PRA:,"".::"YCl NY ROZPOCZYNA SIĘ 5 LUTEGO 19 29 R. 
Szkoła zaopatrzona licznie w modele (5s?mochodów) co w dużej mierze ułatwia r.cukę. 

Za1-isy przyjmuje ka11celar.ia kursów C'.) d1ie11tJi.e od 8 rano do 8 wieczorem. 
K· rs norm2lny 95 zł. Onłata ratami po 20 zł. twv~„„•..,...,, • I 

lllilllllBll„ZlllllllllllSliłiitallml!m!!l'm!!~~~~~S2B!l2!!!!!ii!!~~i:Bill'ćliiCl~z;:;:t31~:s::;::;:::o:~11Dall!m:::&Z~~&lll:'li:l:E'JilUWilrll!il:imlmMmlilli!llil::ll„„.Dlllll~„llC„„„„„ ... „„„„ 

Rewja pikanterji - Przegląd najzgrabniej­
szych nóżek Splot na1zabawniejsn eh 
qui-pro-quo i na jd wuznacznie j SZ) eh S} tuacj i 

nowo cz 
w roli głównej 

brawurowy amant najmilszy z Don-Juanów 

~ ~Il, [ l ~ ~ l ~ ., ~ w CIĄGU miesiąca i pod gwar:rn.:ją Lelran ·!eDfyStil 
. . wykluaa,1ącą absolutnie. wszelkie ry- .r ~~f ~Wl.(l 

Z.l'kO W}UlZa prakty~znte na samo- f 
Jzieln l:' i;o buchaltera - b1!:111sistQ. r:e-1 ! • 

na ren der na 'Z v ny poszukiwany .:z o zna ""'a z wv·;sze1n wvk<.zt '1~e· I 
. : . ~- '" - · - : Hzv1mu1e w e~z 

Zawadzkd 44 !mem ! knntrol. svna\"k. orzem. Konc1:a nky przy ni. P10lr· 
. ~Y'.'1 s"'.'r;.dedwa. lnlurmac.1e 7--~ wie ·kowsi<ter 2\14 

RUWtH meski 8. S. A. sprzedam ta-i·i:zor. P10trkowska IS3, I n. 3 d . . , • 
nio. Podczaski St. Żeromskiego 37, en ~1enme oo ~-I 

m. 16, III piętro. 2 

11 ukończyć kur~y fachowe. korespun-
dem:yjne profesora Sekulowicza. W ar 

lekarzv speclalłstó~ I (ahłnet dent1 szawa. Żórawia 42. Kursy wyucz<.1Ją 

Dr. med. 

NiewiailHi 
LEC Z N I c A 'CHCESZ otrzymać po'Sadę? Mu~isz 

~tvcznv r>rn (rńrnvm f<ynku li~townie: buchalterii, ra..:hunKowo~ci 
Plotrkow~ka zcą tel. 21-89 kupieckiei korespondencii handlowe! ;pecjailsta cho. 

(przy onv«tanku tramw pahJanic· stenografji, nauk 1 handlu. prawa, kali- rób skorn11ch 
Kto..:h1 orzv1111u1e ch11r vo..:h w ;;hor~ łvafji. pisania na maszvnach. towaro- • wener~czn11ch 
t>a1...h Ql,z,,fl•.i..:h Wt',·ialn11~.;1 'lCI & znawstwa, angiel,kiego, francu<;kiel!•J, Ił ł · 
llJ ran11 jo 7 -e 0" ool ~Z\..'?t'Plt'nir niemieckiego. Dlsowni oraz gramatyki przeprowauZI SIQ 
osoy a11atl2' (m•"-"ZU. l<alu Krwi pnlskiej Ważne dla Rolników: bu~hal na ul Andrzeja 5 

otwocln etd 'ltlt:• a,;Je opatrunki. ~e~Ja rolnicza uraz. nauka o ':"YdaJno- Tel. 59_4o 
ł'orada a z lot~ SCJ ~!~by. Po ukonczenlu świadectwa Przyjmu1e od 8-10 

. Żądaic1e prospektów. 1 od 5-9. 
\\ :ivty aa młe~de. - --- Odd ielna pocze-

1 Zalilegt f ov1::raqe od L111111wv Kąpiele SKLEP spoi.vwczv do sprzedania dobrze kalnia dla ań. 
SW1etlne. fl.rc~Wlt'tidllla lampa KWa! pro~peru1ący Z powodu chorobv. W pn- p 

..iowa ~uentl(en. l:lektrvzaqa Z.;by wiecie Brzezil'i~kim. Wiadomość: Ruda 
sztu-:z.ne. korunv d<Jte. olatynowe Pabianicka ul. Re·moata Nr. 5 2 Dr. med. 

w niedziele I ś~:::1 ~0 godz 2 DO o POCO. śpicie na sfo~ie_. ~dy od 5 zf ~ tnw"OW~[l 
_ -- tygodmowo dostać mozec1e materace. J lJ n I 

I OffAZJJI. ł~ otomany, leżanki. krzesła i tapczany, • 
• ._. wykonane solidnie u tapicera P. Wai- Ctor skórne we. 

!lil sołaty od z zł ·tygodn.owo sa, ul. Sienkie_wicza 18. 3 neryC7ne I płr~uwe 

duży wybór ZA WYPOŻYCZENIE pewnej sumy 'onstanłVDDWSka IZ. 
obrazów I luster pieniędzy oddam śliczny stoneczny po p Tel._ 55

d·
5

1
2
0-1 

oproD'B porfretórv o1 na par erze. ap1or ows iego . od b-8. Dla pali l k „ t N · · k k. 53 rzy1mu1e o 

C '°" skl_:p. 3 od 4 - 5. 

A_• ,PRZYBY ~~ POKÓJ lub dwa telefon dla pana lub t)la n•etamntni·ch 
Łodz, Konstantynowsłla 3~ na biuro do wynajęcia, Andrzeja 7. ~!_LECZNIS. 

róg Gdańskiej. róg Gdańskiej, m. 8 front. 3 Dr mt.d. 
3-ózGI 

POLSKIEGO języka szybko wyucza PRZEZNACZENIE. Nadeślij charakter hlłB EZ 
student wyższego semestru. Starszych pisma, zakomunikui imię, rok. mie-· ł 

nr. 23, m. 2, front I p. 3 wa analizę charakteru. określenie za-
specjalną, skró<.:oną metodą. Gdańska siąc urodzenia, otrz,vmasz szczegófo.

1

1 • 

-- - -- - - Jet. wad, zdolności. przezna..:zenia. Ortooeda 

A lffRYKA. Poradv w sprawac.1 lian- Ró?"nież horoskop sfynneg~ medium (c~orobv .kości. sta­
dl(11;, 'Ch. majątkowy;h. ~p<Jdkowvrh z Ev1gny. Nadeslać zf 2 (mozna zna..:z- wow, zmeksztalceó 
Amervką udziela fachowiec po 5-let- ki pocztowe) Warszawa psycho-gra- .krę11c>słupa 
nich podróżach w U. S. A. Korespon- folog Szyller • Szkolnik. Nowowiej- 1 ~ończyn) 
den..:ja angielska i tloma;zenia. Biuro ska 32. Redakcja „$wit". 3 CiDAl'ISI<"' 28, 
,.Hipoteka" Wschodnia 76, róg Naru- tel. 41-46 
towicza. 5 Przyjm. 5-7 
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